
Z KOMITETU.
A) Ogłoszenia i odezwy.

Centralny Wydział Stowarzyszeń rolniczych zbierze 
się na obrady w Biurze Komitetu w poniedziałek dnia 
27. lipca b. r. o godz. 4 popołudniu.

Sekcya chowu koni odbędzie posiedzenie w ponie­
działek d. 20. lipca b. r. o godz. 4 po poł.

L. 225/pr. Ogłoszenie Oddziału handlowego przy Komi­
tecie o wczesne zamówienia na nawozy. Dyrekcya kolei 
w Krakowie i we Lwowie ogłaszają, że najprawdopodo­
bniej już z dniem 8. sierpnia b. r. nastąpi brak wagonów, 
których przeważna część pod transport wojska na ma­
newry użytą zostanie. Okoliczność ta uniemożliwi pun­
ktualne wykonanie zamówień, jakie w miesiącu sierpniu 
wpłyną, zwłaszcza na nawozy sztuczne z fabryki krajo­
wej dostarczane. Dla uniknięcia więc przewłoki w dosta­
wie i wynikających stąd przykrości upraszamy o spieszne 
nadesłanie nam zamówień tak, aby jeszcze przed 8. sier­
pnia b. r. wykonane być mogły.

B) Ze spraw bieżących.
Z Komisyi dla organizacyi handlu materyałem rzeźnym. 

Dnia 11. b. m. na Walnem zebraniu Oddziału w Jaworo- 
wie zabrał głos Dr. cam. August Rodakiewicz w sprawie 
Agencyi sprzedaży materyału rzeźnego. — Przy tej spo­
sobności przedstawiono zebranym jako męża zaufania 
Agencyi WP. Klemensa Majewskiego, który się ma ró­
wnież zaopiekować sprzedażą nierogacizny włościańskiej.

Obrót kasowy Agencyi od 1. grudnia 1907 do 16. li­
pca b. r. wynosi: 422.908 K 25 h.

Z Czernelicy od WP. Kazimierza Przybysławskiego 
otrzymała Agencya sprzedaży materyału rzeźnego przy 
Komitecie pismo, w którem zaznaczono, że: „Kupione dla 
mnie w Jezupolu woły doskonale, zupełnie zdrowo, nie 
podbite doszły do Uniża; z zakupna t. j. z jakości i ga­
tunku towaru, niemniej nizkiej ceny stosunkowo, jestem 
najzupełniej zadowolony".

Na skutek zeszłorocznej petycyi Komitetów obu bra­
tnich Towarzystw roln. do W. Sejmu o przeprowadzenie 
zmiany przepisów normy jurysdykcyjnej i procedury cywil­
nej w tym kierunku, aby do rozstrzygania sporów dzier­
żawnych, bez względu na wartość przedmiotu sporu, po­
woływano sądy kolegialne z dwóch członków złożone 
przy współudziale równorzędnego trzeciego asesora, po­
wołanego ze sfer rolniczych, zasięgnął Wydział kraj, opi­
nii wyższych Sądów kraj, i Izb adwokackich i na tej pod­
stawie postanowił przedłożyć Sejmowi wniosek o wezwa­
nie Rządu, aby w drodze konstytucyjnej przeprowadził 

zmiany normy jurysdykcyjnej w tym kierunku, by spory 
z kontraktu najmu i dzierżawy oraz z umowy we'dług 
§ 1103 u. c. ponad 1000 K przekazano sądom kolegial­
nym, z wyłączeniem jednak sporów wymienionych §§ 560 
do 576 proc. cyw.

Ponieważ z dniem 20. kwietnia b. r. skończyła się 
ważność rozporządzenia c. k. Ministerstwa kolei żelaznych, 
w myśl którego refakcya młynarska nie stosowała się do 
wywozu otrąb za granicę, oświadczył się Komitet za pod­
trzymaniem ważności tego rozporządzenia i nądal w in­
teresie produkcyi bydła, zagrożonej w r. b. w 30 wscho­
dnich powiatach sądowych brakiem paszy.

Komitet wydał poświadczenie, że nabyte u firmy 
Clayton i Schutleworth Ltd. 10 konna lokomila Nr. 40410 
wagi 5584 kg. przeznaczona jest dla pędzenia młocarni 
parowej w Połowcach u p. Chaima i Izaaka Neuberger, 
a taka sama lokomobila Nr. 40428, wagi 5628 kg. prze­
znaczona do pędzenia młocarni parowej w Ładyczynje 
u p. Dawida Koflera.

Z Oddziałów.
Wiadomość o Walnem Zebraniu Oddziału liskiego, które się 

odbyło w Ustrzykach d. 16. czerwca b. r. Przewodniczą­
cy: Prezes Antoni Juściński; obecni członkowie: Stanisław 
Dobrzański, Rafał Bonhard, Bohd.-in Ziętarski, Aleksander 
Udrycki, Leon Czajkowski, Józef Czesławski, Henryk Lin- 
derski, Emanuel Lindenbaum, Andrzej Machniewicz i wielu 
włościan.

Po zagajeniu przez Przewodniczącego i odczytaniu 
protokołu z ostatniego Walnego Zebrania, omówił Prezes 
działalność Oddziału od czasu ostatniego Walnego Zebra­
nia, zwracając szczególniej uwagę na uchwały powzięte 
na temże Zebraniu. I tak: Co do sprawy ogniotrwałego 
krycia dachów, zwraca Przewodniczący uwagę, że inter­
weniowano w tejże sprawie w Radzie powiatowej, wyka­
zując nieracyonalność zakładania własnych fabryk da­
chówki cementowej, a natomiast oświadczając się raczej 
za utworzeniem składu sprowadzanych dachówek dobo­
rowej jakości. Co do kominów, to uwzględniając fachową 
opinię lekarzy, budowa ich w domowstwach włościań­
skich jest stanowczo niezbędną, zważywszy, że kurne 
chaty są wysoce niehygieniczne.

W dalszym ciągu omawia Przewodniczący ważniej­
sze punkty referatu Inspektora Marszałkowicza, a w szcze­
gólności zwraca uwagę na doniosłe znaczenie doboru pa­
szy do natury poszczególnego zwierzęcia (pożywienie in­
dywidualne); dalej czyszczenia bydła, łagodnego obchodze­
nia się z niem, pojenia bydła wodą przestała w stajni, 
wreszcie racyonalnego dojenia krów przez siły męzkie.

W dalszym ciągu posiedzenia przyjęto nowych człon­
ków na wniosek p. L. Czajkowskiego a mianowicie: Dra 
Romana Lenartowicza, Hugona Herczkę, Romana Baczyń­
skiego, Michała Jurkowa, Fedia Korzeniowskiego, Andrzeja 
Packania, Wasyla Szeremetę, Michała Głuszkę i ks. Bazy­
lego Polańskiego.
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Następnie Przewodniczący przedstawia zaproszonego 
gościa Wp. Bronisława Janowskiego, inspektora Towarzy­
stwa, który na zaproszenie Prezydyum raczył przybyć, 
przeprowadzając przez 2 dni wraz z członkami prezydyum 
szczegółowe badania tutejszych gleb oraz warunków pro­
dukcyi paszy, poczem przewodniczący zaprosił go do wy­
głoszenia krótkiego sprawozdania z poczynionych badań.

Prelegent w jednogodzinnym wykładzie omówił wa­
żniejsze kwestye dotyczące się produkcyi paszy, zwraca­
jąc zwłaszcza uwagę na poprawę łąk i pastwisk i wysiew 
mieszanek koniczynowych. Wykład p. Prelegenta nagro­
dzono hucznymi oklaskami. Przewodniczący podziękował 
Prelegentowi za trudy przybycia, stawiając wniosek, by 
zgromadzeni dali wyraz swej podzięki przez powstanie, 
co też obecni owacyjnie uczynili.

W ożywionej dłuższej dyskusyi, która wywiązała się 
po referacie, poruszyli ważne kwestye: Przewodniczący, 
p. Ziętarski i paru włościan. W dalszym ciągu przy wnio­
skach członków porusza się p. Ziętarski sprawę sprowa­
dzenia słomy na podściółkę po możliwie najniższych ce­
nach, z czem Przewodniczący zwraca się do Prelegenta, 
Wp. Janowskiego, jako Delegata Towarzystwa, by raczył 
swoim wpływem poprzeć tę sprawę u Komitetu central­
nego.

Wkońcu zapytuje Przewodniczący obecnych człon­
ków, czy życzą sobie sprowadzenia w jesieni sztucznych 
nawozów przez tutejszy Oddział, dając zarazem objaśnie­
nia co do formy zakupna. Obecni oświadczyli się za za- 
kupnem, wobec czego Rada poweźmie stosowne uchwały.

Na tem posiedzenie zamknięto.
Z ziemi liskiej. Przez dwa dni mieliśmy niezwykłego 

tu gościa JWp. Bronisława Janowskiego,- Inspektora c. k. 
Towarzystwa Gosp. ze Lwowa, który odbywając prakty­
czne ekskursye po niwach naszych, dał nam prawdziwy 
pogląd o naszych trawach, podstawie naszego gospodar­
stwa i dobrobytu w tutejszym powiecie.

Po ukończeniu sumiennej pracy przez JW. Profesora, 
która została nagrodzoną na Walnem Zebraniu w Ustrzy­
kach dnia 15. czerwca 1908 owacyjnemi podziękowaniami, 
niemniej pod strzechą naszych ziemian, którzy Jego chęci 
dla dobra społecznego uznali i w całej pełni ocenili, Pre­
zydyum Oddziału liskiego poczuwa się jeszcze do obowią­
zku złożenia Ci, zacny Profesorze, w łamach naszego fa­
chowego pisma „Rolnika11 wyrazów gorącego podzięko­
wania. Podziwiamy przedewszystkiem dar wykładu, wielką 
znajomość rzeczy, niemniej prawdziwe zamiłowanie przed­
miotu.

Dnie skwarne nie czyniły Ci różnicy; chodziłeś ■ 
z nami przez pola, łąki, pastwiska, wskazywałeś, wyty­
kałeś, gdzie dobrze, gdzie źle; nie szczędząc siebie, ocie­
rając kroplisty pot, pędziłeś dalej i dalej, by jak najwię­
cej nam pokazać, jak najwięcej nas nauczyć. I tak dwa 
dni strawiliśmy na tych pouczających wycieczkach, wiele 
nabyliśmy wiedzy, bo nigdy słowo nie zastąpi praktycznej 
demonstracyi.

Za tak uczciwą pracę i wielkie Twe poświęcenie 
przesyłamy Ci, zacny Profesorze, imieniem naszych Zie­
mianek i Ziemian prawdziwe staropolskie „Bóg zapłaó“, 
z dodatkiem, byś nas zachował w Swej pamięci.

Juściński, Prezes liskiego Oddziału c. k. Tow. 
Gosp. we Lwowie.

Olszanica, 14. lipca 1908.
Wiadomość o Walnem Zebraniu Oddziału Pokuckiego 

dnia 2. lipca b. r. Zagajając zebranie, przewodniczący Dr. 
Krzysztofowicz w gorących słowach oddaje hołd pamięci 
ś. p. Andrzeja hr. Potockiego, następnie wyraża cześć zmar­
łym członkom ziemianom, a to, ś. p. Józefowi Cheułowi i ś. p. 
Antoniemu Agopsowiczowi, podnosząc przytem ich przy­
mioty osobiste i obywatelskie, zasługi cichej pracy na roli 
dla dobra powiatu, któreto przemówienie zgromadzenie 
przez powstanie uczciło.

Po zagajeniu zebrania i skonstatowaniu odpowiedniej 
ilości PP. członków przystąpiono do porządku dziennego..

Przewodniczący przedstawia zamknięcie rachunków 
za rok ubiegły i preliminarz na rok 1908, tudzież sporzą­
dzone sprawozdanie z powyższych rachunków przez wy­

braną w tym celu Komisyę, któreto rachunki po odczy­
taniu przez sekretarza Oddziału, Walne Zebranie, przyjmując 
do wiadomości udziela Radzie Oddziału absolutoryum.

Na wniosek p. Tomasza Fandarysa w sprawie przed­
stawionych do wykreślenia członków zalegających z wkład­
kami obowiązkowymi za ostatnie trzy lata — Walne Ze­
branie poleca, nie czytając tego spisu, przedłożyć Radzie 
Oddziału do odpowiedniego załatwienia.

Na własne życzenie poleca Walne Zebranie wykre­
ślenie z listy członków następujących panów: Eustachego 
Kocki ze Zabłotowa, ks. Iwana lsajewa z Lisek, Michała 
Gojaniuka z Ispasa.

Przyjęto na członków Oddziału: Jana Mirosława Gzer- 
kiewicza z Rożnowa, Ignacego Stetkiewicza z Kosmacza, 
Henryka Garsparskiego z Gwoźdzca, Łukasza Tomniuka 
z Kut starych, Fedora Łukaniuka z Tudiowa i ks. Osodora 
Karhuta z Ceniawy.

Poczem przewodniczący w sprawie projektu rządo­
wego opodatkowania spirytusu oddaje głos p. Antoniemu 
Strzelbickiemu, który obszernie przedstawia zebranym człon­
kom obecną sanacyę finansową, w następstwie czego Walne 
Zebranie powzięło następujące rezolucye:

1. Wyrazić Wysokiemu Kołu polskiemu uznanie za 
zajęcie odpornego stanowiska w sprawie wniesionego przez
c. k. Rząd projektu opodatkowania spirytusu i skuteczną 
obronę przemysłu gorzelnianego, tak ścisłe złączonego 
z dobrem rolnictwa krajowego.

2. Prosić Wysokie Koło polskie o przyzwolenie tylko 
na takie warunki przyszłego opodatkowania spirytusu, któ- 
reby z jednej strony warowały dla kraju odpowiedni 
a słuszny udział w powyższem źródle dochodu, a miano­
wicie, by udział ten określonym był stosunkowo do kon- 
sumcyi kraju naszego, z drugiej zaś strony nie obciążały 
nad miarę gorzelnictwa krajowego, a tem samem umożli­
wiały prawidłowy rozwój tej ważnej gałęzi przemysłu rol­
niczego.

W dalszym ciągu przewodniczący oznajmia, iż proje­
ktowana w roku b. r. przeglądowa wystawa bydła w Ko­
sowie, połączona z premiowaniem nie odbędzie się z po­
wodu, że bydło wypędzono na wypas w połoniny, zaś 
kurs weterynaryjny o pomocy przy porodach krów od­
będzie się w roku b. w drugiej połowie miesiąca sier­
pnia.

Ponieważ niższa szkoła rolnicza w Horodence nie ma 
dotychczas odpowiedniego gruntu ani drzewek owoco­
wych pod szkółkę dla praktycznej nauki rolniczej — p. 
Ignacy Kobylański z Horodenki zwraca się z apelem do 
Oddziału względnie przewodniczącego o zajęcie się gorąco 
tą sprawą.

P. przewodniczący wyjaśnia, że o nabycie odpo­
wiedniej ilości gruntu już są poczynione usiłowania, dalej, 
że JWP. Marszałek Rady pow. horodeńskiej sprawą tą 
bardzo się zajmuje. Co do drzewek owocowych dla szkó­
łek, to jest zdania, że z tem należy się zwrócić do tam­
tejszej Rady powiatowej.

P. Ignacy Kobylański, wyrażając również uczucie głę­
bokiego żalu z powodu tragicznego zgonu ś. Namiestnika, 
wniósł, by Walne Zebranie przyznało z funduszów Oddziału 
datek 100 kor. na pomnik we Lwowie postawić się ma­
jący — co jednogłośnie Zebranie przyjęło i Zarząd do 
wypłaty upoważniło.

W dyskusyi w sprawie sprzedaży na tutejszych tar­
gach nierogacizny podniesiono, że ceny handlarze sami 
sobie regulują, p. Józef Burzyński wnosi, by chroniąc tu­
tejsze włościaństwo od wyzysku — Oddział gospodarski 
stworzył rodzaj biura, gdzieby włościaństwo, zgłaszając 
swoje sztuki do sprzedaży, odpowiednią cenę za nie do­
stawać mogło. Ponieważ sprzedaż nierogacizny przez Agen- 
cyę funkcyonującą przy Komitecie c. k. Gal. Tow. gospod. 
już się prowadzi, przeto Walne Zebranie nie powzięło 
dalszych postanowień. Go do peryodycznego odwiedzania 
przez nauczycieli szkół rolniczych gospodarstw mniejszych 
i większych włościańskich, celem zasilania ich wiadomo­
ściami z dziedziny postępowej gospodarki, którą to sprawę 
podniósł p. August Mlczoch, Walne zebranie po przepro­
wadzeniu dyskusyi, poleca Radzie Oddziału zaprojektować 
stałe odwiedzanie i pouczanie włościaństwa przez odpo- 
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ffiednie siły fachowe rolnicze i w tym celu wnieść pro­
śbę do Wydziału krajowego, wskazując tę drogę jako bar­
dzo skuteczną dźwignię do podniesienia gospodarstw rol­
nych.

Wkońcu zaproszony na Walne Zebranie weterynarz 
miejski p. Zdzisław Mogielnicki, wygłosił odczyt o wypa­
dkach najwięcej zdarzających się chorób bydła i podał 
przytem sposoby rozpoznawania i udzielania pierwszej po­
mocy- Przewodniczący dziękując prelegentowi za tak tre­
ściwy a interesujący wykład, z braku dalszych wniosków 
zamyka posiedzenie.

Walne zebranie Oddziału sanockiego odbyło się d. 14. 
lipca b. r. z następującym porządkiem dziennym: 1). Spra­
wozdanie z czynności Rady za czas ubiegły. 2). Sprawo­
zdanie komisyi rachunkowej za rok 1907. 3). Sprawozda­
nie Komitetu tablicy pamiątkowej ś. p. Kazimierza Wi­
ktora. 4) Ustalenie warunków rozdziału subwencyi sejmo­
wej na poprawę łąk i pastwisk i dyskusya o tej melio- 
racyi.

KRONIKA.
XXV. Rada ogólna Towarzystwa Kółek rolniczych od­

była swe posiedzenia w Przeworsku w dniach 6. i 7. bm. 
w gościnie u Dra Andrzeja ks. Lubomirskiego a pod prze­
wodnictwem zasłużonego Prezesa Artura Zaremby-Ciele- 
ckiego.

Towarzystwo Kółek rolniczych jest już dziś potężną 
instytucya, jednoczącą zastęp przeszło 40.000 członków 
dla pracy systematycznej i planowej nad podniesieniem 
gospodarstw włościańskich, tudzież dla oświatowego i wo- 
góle kulturalnego rozwoju ludności włościańskiej w na­
szym kraju. Wartość tej organizacyi pod względem gospo­
darczym, społecznym i narodowym jest wprost nieoce­
nioną.

Okazałej objętości sprawozdanie z czynności Towa­
rzystwa Kółek rolniczych za rok 1907 świadczy chlubnie 
o ciągłej dążności Zarządu głównego do doskonalenia 
i konsolidacyi ustroju Kółek rolniczych, do pogłębiania 
ich wpływu na masy ludności włościańskiej i rozszerza­
nia zakresu ich działalności.

Piękny swój rozwój zawdzięcza Towarzystwo Kółek 
rolniczych, zawiązane pierwotnie przez ks. St. Stojało- 
wskiego całemu zastępowi obywateli światłych i ofiarnych, 
którzy nie szczędzą swej pracy bezinteresownej, ażeby 
instytucyę Kółek rolniczych dźwignąć i rozwinąć. Do naj- 
zasłużeńszych należał zmarły niedawno śp. Bolesław Au­
gustynowicz, pierwszy prezes Towarzystwa, a więcej jeszcze 
ma Towarzystwo do zawdzięczenia dzielnemu kierowni­
ctwu obecnego prezesa, posła Artura Zaremby Cieleckiego, 
niestrudzonego sekretarza jeneralnego, Dra Bronisława Du­
lęby i odznaczającego się mrówczą pracowitością a zara­
zem i sprężystością dyrektora biura p. Adamskiego.

Widomym znakiem silnego rozwoju i wewnętrznej 
konsolidacyi Tow. Kółek rolniczych jest będąca na. ukoń­
czeniu budowa własnego gmachu we Lwowie przy ul. 
Kopernika kosztem przeszło 400.000 koron.

Do Zarządu głównego wybrani zostali przez aklama- 
cyę: Adamski Telesfor, poseł lud. Dr. Bernadzikowski Szy­
mon, Dr. Bujak Franciszek, Cielecki Artur, Dr. Dulęba 
Bronisław, Dr. Grabski Stanisław, Dr. Miczyński Kazi­
mierz, Dr. Prażmorski Adam, Rylski Tomasz, Dr. hr. Skar­
bek Aleksander, Dr. Stefczyk Franciszek, Wyrzykowski 
"■> X. St. Siara, Groblewski wł. z Gorlic, ’Iwanczyszak, 
Babicz Jan, Ambor Jan i Celestyn Podlewski.

Wnioski zarządu pow. w Brzesku, zmierzające do 
zmian w składzie zarządu, a w szczególności żądające 
zwiększenia liczby członków zarządu z wyborów i usu- 
męcia wielu innych członków, przekazano głównemu Za­
rządowi do zbadania po przeprowadzeniu nad tymi wnio­
skami wyczerpującej dyskusyi.

Delegaci, biorący, udział w zjeździe złożyli dowody 
zupełnego zaufania do Zarządu głównego, któremu Kółka 
zawdzięczają swój świetny rozwój.

W sprawie budowy kanału Kraków-Wiedeń powzięła 
Izba Izba poselska d. 10. lipca br. następującą uchwałę: 
„Wzywa się Rząd, aby poczynił wszelkie przygotowania, 
aby budowa drogi wodnej Kraków-Wiedeń została rozpo- 
poczęta w r. 1909, a mianowicie równocześnie z obu 
punktów końcowej projektowanej drogi wodnej koło Kra­
kowa i Wiednia.

p Ministerstwo robót publicznych rozpoczęło swoją 
działalność z dniem 8. lipca br. w myśl rozporządzenia 
z d. 21. marca 1908. Agendy tego Ministerstwa podzie­
lono na 4 sekcye. obejmujące 23 departamentów i na 3 
departamenty, pozostające poza sekcyami. Budownictwo 
leśne i rolne należy do departamentu VII.; sprawy bu­
dowy dróg i mostów w Galicyi i na Bukowinie do dep. 
IX. b.; budowle wodne w Galicyi do dep. X. b; sprawy 
ogólno-ekonomiczne do dep. XII.; wystawy do dep. V. a; 
wreszcie wydawanie opinii w sprawach gospodarczych do 
dep. XXIV.

Związek przedsiębiorców gorzelni rolniczych wydał 
następującą odezwę: Zamierzone przez c. k. Rząd znaczne 
podwyższenie podatku od spirytusu stanie się według in- 
formacyi z Wiednia prawdopodobnie już w czasie obecnej 
sesyi rady państwa ustawą i już z dniem 1. września 1908 
wejdzie w życie. Podwyżka ta, jak to doświadczenie uczy, 
oddziałać musi ujemnie na targ spirytusowy, a nieuni­
knione chwilowo obniżenie się konsumcyi otworzy szero­
kie pole spekulacyi w kierunku sztucznego obniżenia cen 
spirytusu.

Jedynym środkiem, umożliwiającym producentom 
uchronienie się przed taką spekulacyą, jest skupienie się 
wszystkich w Związku przedsiębiorców gorzelni rolniczych 
we Lwowie, który już i tak znaczną częścią produkcyi 
krajowej dysponuje. Złączywszy całą produkcyę krajową, 
będzie mógł Związek wpłynąć na targ spirytusowy, ogra­
niczyć w pierwszych chwilach obniżenia się konsumcyi 
podaż towaru na targu, a temsamem ceny utrzymać. Ja- 
snem jest przytem, że pojedynczy producenci nie mogą 
żadną miarą, o własnych siłach tego dokonać, a nie na­
leżąc do Związku, padają w pierwszym rzędzie ofiarą spe­
kulantów, psującwten sposób ogólną konjunkturę targową.

W interesie zatem zagrożonego nową ustawą prze­
mysłu gorzelnianego, wzywamy usilnie wszystkich P. T. 
Producentów, dotąd do Związku nie należących, aby bez 
zwłoki do Związku przedsiębiorców gorzelni rolniczych 
przystąpili i swoją produkcyę w ten sposób w istniejącej 
organizacyi zjednoczyli.

p Ustawa o ubezpieczeniu urzędników prywatnych ma 
wejść, jak wiadomo w życie z dniem 1. stycznia 1909. 
Pierwsze rozporządzenie wykonawcze do tej ustawy pojawi 
się niebawem i zawierać będzie wezwanie do przedsię­
biorców, a względnie pracodawców, aby do 1. sierpnia 
br. przedłożyli wykaz pracowników, podlegających ubez­
pieczeniu.

Zakaz wywozu artykułów paszy, w ślad Rumunii wy­
dała obecnie także i Serbia.

p Sprawa handlu terminowego zbożem na giełdzie bu­
dapeszteńskiej była przedmiotem obrad węgierskiej Izby 
magnatów. Wnioskodawca Robert hr. Zselenssky wykazał 
w dłuższem przemówieniu szkodliwość tego handlu dla 
produkcyi rolniczej, wskazując na tę okoliczność, że o no­
towaniu cen decydują wyłącznie kupcy i spekulanci z wy­
kluczeniem rolników. Rezultat bywa taki, że np. w czasie 
od 25 - 30. czerwca b. r. różnica między najniższą a naj­
wyższą ceną pszenicy wynosiła K 1'80, podczas gdy w Ber­
linie, gdzie, jak wiadomo, handel terminowy zniesiono, 
różnica ta w tymże czasie wynosiła tylko 20 h.

Prezydent ministrów Dr. Aleksander Wekerle oświad­
czył, że rząd w myśl ugody austro-węgierskiej zajęty jest 
właśnie reformą giełdy i że na najbliższej sesyi przedłoży 
Sejmowi odpowiedni wniosek. Na skutek tego oświadcze­
nia przeszła Izba magnatów do porządku dziennego nad 
wnioskiem hr. Zselensskygo.

p Dług państwowo-austryacki wynosił pod koniec 
grudnia 1907 według sprawozdania Komisyi kontrolnej, 
9.843-79 mil kor., a jeżeli do tego dodamy z wiosną br' 
wydaną lentę koronową w kwocie 150 mil. kor., docho-



180 KOL

dzi wysokość: długu państwowego do 10miliardów.. Opro­
centowanie tego długu wynosiło w r. 1907 — 394. mil. 
koron.

Ubezpieczenie na starość w Anglii wejdzie w życie 
z dniem 1. stycznia 1909, o ile Izba lordów nie' zmieni 
ustawy uchwalonej obecnie przez parlament angielski. 
W myśl tej ustawy otrzymywać będzie każdy Anglik, który 
dosięgnął lat 70-ciu, pensyę tygodniową ze skarbu pań­
stwa w kwocie 5 sh. Od poborów tych wyłączeni są tylko 
ći, którzy z jakiegoś innego źródła' pobierają^ co najmniej 
10 sh. tygodniowo.

Akademia rolnicza w Dublanach W terminie przedwa­
kacyjnym 1907/8 złożyli następujący słuchacze egzamin 
główny po trzechletnich studyach: Kazimierz Bączkowski 
z odznaczeniem, Kaiol Baliński, Adam Biernacki, Stani­
sław Burzyński z odznaczeniem, Jan Czyżewicz, Eugeniusz 
Detkens z odznaczeniem, Grzegorz Dumka z odznaczeniem, 
Janusz Gurski z odznaczeniem, Tadeusz Gutowski z od­
znaczeniem. Apolinary Kosterkiewicz z odznaczeniem, 
Tadeusz Matecki, Jan Masior z odznaczeniem, Wa­
cław Mikulski, Witold Pławski, Floryan Rudnicki-Sipajłło, 
Eugeniusz Stadler, Konstanty Swolkień, Bohdan Szachur- 
ski, Zygmunt Szostak z odznaczeniem, Stanisław Szymu- 
sik, Kiejstut Zacharewicz, Stefan Zajączkowski z odzna­
czeniem, Jan Żątowski.

„W rok u bieżącym wpisy doAkademiirol- 
niczej w Dublanach rozpoczynają się dnia
15. lipca, kończą dnia 15. sierpnia.

Krajowa szkoła garncarska w Kołomyi. Rok szkolny 
w kraj, szkole garncarskiej w Kołomyi rozpocznie się dnia
1. września b. r. Warunki przyjęcia: 1. ukończony 13 rok 
życia i fizyczne uzdolnienie do .zawodu rękodzielniczego;
2. ukończona szkoła ludowa z dobrym postępem.

Podania, zaopatrzone w metrykę i ostatnie świade­
ctwo szkolne, należy adresować do dyrekcyi kraj, szkoły 
gancarskiej w Kołomyi. Przy szkole znajduje się internat, 
w którym ubodzy uczniowie zamiejscowi otrzymują całe 
utrzymanie. Przyjęty do internatu winien mieć własną 
pościel.

Szkoła lasowa w Bolechowie obchodzić będzie w dniu
2. sierpnia b. r. 25-letni jubileusz swego istnienia.

Gal. Towarzystwo leśne odbędzie Walne Zgromadze­
nie w Samborze w dniach od 23. do 26. sierpnia b. r.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie ogłasza 
rozdanie wykonania magazynu towarowego i mniejszych 
robót adaptacyjnych na stacyi kolejowej w Przemyślu 
w drodze publicznego przetargu.

Oferty wnosić należy najdalej do 20. lipca 1908 do 
12-ej w południe.

Ogólne i szczegółowe warunki budowy, jak również 
odnośne plany i inne dotyczą' e alegaty przejrzeć można 
w oddziale dla utrzymania i budowy kolei w gmachu 
c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie, II. piętro, 
drzwi 1. 209, gdzie także otrzyma się na żądanie formu­
larze na oferty i przepisy szczegółowe do wnoszenia 
tychże.

Ogłoszenie powyższe podaje się do wiadomości na 
skutek istniejącej umowy z c. k. Dyrekcyą kolei pań­
stwowych we Lwowie.

Konkurs na posadę inspektora rolniczego i na po­
sadę asystenta rolniczego, ogłasza Główny Zarząd Towa­
rzystwa Kółek rolniczych. Posady te b*ędą  do objęcia z d.
1. września br. Bliższe warunki podane są w dzisiejszych 
ogłoszeniach „Rolnika".,

X.

Wiadomości handlowe.
Agencya sprzedaży materyału rzeźnego przy Komitecie 

we Lwowie. Targ Wiedeń dnia 10-go lipca 1908 sprzedano: 
Gospodarz powiatu Tłumacz 101 sztuk świń wagi 6552 kg 
po 92, 106, 108, 112, 114, 116, kor. za 100 kg żywej 
wagi — 7104-70 kor.

Targ Praga dnia 13-go lipca 1908. Gospodarza Po. 
wiatu Tłumacz. 14 sztuk bydła rogatego-2.914’20 kor.

Jarmark Nadworna dnia 13 lipca 1908, zakupiono 
dla JWP. hr. Koziebrockiego z Chlebowa 28 sztuk krów 
z cielętami za kwotę 5502 kor === razem 15.520'00 kor
Rolnicza agencya sprzedaży materyału rzeźnego w Wiedniu

Sprawozdanie targowe z 13. lipca 1908.
Spęd: 3 .176 wołów opasowych; 467 wołów z paszy; 946 bydł 

drobnego. Razem 4.589 sztuk. Według gatunku: 3.173 wołów; 801 
buhajów; 481 krów; 132 bawołów. Razem 4.589 sztuk.

Ceny w koronach za 103 kg. żywej wagi.
Woły niemieckie prima: 80—94 ; secunda: 68 -78; tertia 00 do 

00 ; wyjątkowo: 98—00, woły węgier. siwe prima : 64 -78 : secunda ■ 
56—63; tertia 46—54;. wyjątkową: 00—00, woły węgier. zabarwione 
prima: 79—93 ; secunda : 62 —77 ; tertia : 56 —60 ; wyjątkowo • 98 
woły galicyjskie : prima : 76—88 ; secunda: 66—74 : tertia : 60—64 • wv.’ 
jątkowo 99 —00; buhaje prima: 68—75; secunda i tertia: 58—66;’wy.' 
jątkowo: 00—78; krowy prima: 60-70; secunda i tertia 52 -60; wy. 
jątkowo: 80—00; bawoły prima: 36—47; secunda i tertia: 32—34- 
wyjątkowo: 54—00; woły z paszy: 00—00; bydło drobne: 40—62. ’

Uwaga: Spęd był słabszy o 293 sztuk od zeszłotygoduiowego 
Popyt był większy, na skutek czego woły i bydło drobne zyskały°od
1— 2 K; opasy zaś utrzymały się przy cenach zeszłotygodniowych 
Nie sprzedano sztuk 158. *

Targ nierogacizny na St. Marx dnia II. lipca 1908.
Spęd wynosił 15.170 sztuk. Opasy prima sprzedawano po
11.6 —118 h, wyjątkowo 119 h; średnie 110—1.12 h, wy­
jątkowo 116 h; stare i lżejsze 100—106 h; podświnki prima 
1Ó4—116 h, wyjątkowo po 124 h; średnie i drobne 84 do 
100 h za 1 kg żywej wagi bez doliczenia podatku spo­
żywczego.

Uwaga: Spęd opasów był o 1.652 sztuk większy, 
na skutek czego popyt był słaby. Opasy prima straciły 
ód 1—2 h, zaś średnie i drobniejsze od 3—4 h. Żywszy 
natomiast był popyt za podświnkami, prima, których spęd 
był większy o 700 sztuk od zeszłotygodniowego, a prima 
straciły tylko 1—2 h, podczas gdy średnie i drobniejsze 
od 4—6 h.

Ceny giełdowe masła w Wiedniu dnia 9. lipca 1908.
Za 1 kg masła płacono: I. 2-80—3'00 K. II. 2’60 do

2- 70 K; III. 2-50—2-60; IV 2-30—2'40. Ceny utrzymały się 
niezmienione, mimo zmniejszonego zapotrzebowania. Po­
daż jest słaba ze względu na brak paszy w niektórych 
okolicach.

Wiedeńska rolnicza giełda zbożowa z dnia 14. lipca 1908. 
Za 50 kg w koronach. Pszenica, (cisańska 76—78 kg) 
12-95 — 13-35; (słowacka 77—80 kg) 12-60—13-05; (niższo 
austryacka 76—79 kg) 12-45 — 12-75.

Żyto (słowackie 72—75 kg) 10-20 — 10-35; (asutya- 
ckie 72-75 kg) 10-20-10-40.

Jęczmień (gorzelniany) 7-40—7-70; (pastewny) 7'25 
do 7'60.

Owies (węgierski prima) 8-95—9-20; (węgierski śre­
dni) 8-70 — 8-95; (austryacki) 8-40—8-70.

Kraków, dnia 14. lipca 1908. Z miejskiej centralnej targo­
wicy na bydło w Krakowie. Na targ dzisiejszy spędzono bydła roga­
tego 119, cieląt 317, owiec i kóz 0, nierogacizny 233, razem 669 
zwierząt. Płacono za 1 cetnar metryczny żywej wagi: buhaje 00—00 
koron, woły 00—00 kor., krowy 00—00 kor., jałownik 00-00. kor., 
cielęta 59—78 kor., nierogaciznę tuczną 00 — 00 kor. bitej wagi: nie' 
rogaciznę 126—146 kor. Z zakupionych na oko płacono za sztukę: wo­
ły z paszy 185 — 250 kor., krowy 86—140 kor, buhajki i jałówki 72 
do 120 kor., cielęta 22—70 kor., owce i kozy 00—00 kor., buhaje 00 
do 00 kor. Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na miejscową 
konsumcyę 391 szt., na konsumcyę innych gmin kraju 238 szt., na 
eksport za granicę kraju bydła rogatego 40 szt., na eksport za gra­
nicę kraju nierogacizny — szt. Ceny powyższe obliczono bez opłaty 
akcyzowej.

Lwów, dnia 15. lipca 1908. Na dzisiejszy targ spędzono 
wołów 103, buhai 24, krów 17, razem bydła rogatego rosłego sztuk 
144, jałownika 102, cieląt 130, owiec i kóz 0, nierogacizny 10, razem 
386. Woły opasowe zakupione przez Stowarzyszenie wytwórczo-spo­
żywcze 00 wołów prima płacono po 61’00 — 77.00 k. woły z paszy 
chude po 48 do 60, buhaje od 53—68 kor., krowy po 48-66 kor., 
jałownik po 48 — 64 kor., cielęta od 46 — 76 kor., nierogaciznę P 
92 — 104 kor., barany para po 00'00 kor. wszystko za 1 cetnar m - 
tryczny żywej wagi.

Nakładem c. k. Galicyjskiego Towarzystwa Gospodarskiego.
Odpowiedzialny redaktor: Dr. cam. August RodakieWlW-


